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I, Polski Kongres eksportu drzewa przez Gdynię w po­
równaniu z Gdańskiem, gdzi.e robotnik 
jest drogi i wykorzystuje swe monopo­
lowe stanowisko urządzaniem nieustan­
nych strajków.

Dziennik nie ukrywa swego oburze-
Obrady I. Polskiego Kongresu Rol­

niczego w W arszawie zakończyły się 
przyjęciem następujących zasadniczych 
rezolucyj:

1. Stwierdzając konieczność perjo- 
dycznego zwoływania kongresów Rolni­
czych, będących wyrazem uzgodnionej 
opinji rolniczej kraju, I. Polski Kongres 
Rolniczy poleca Prezydjum Kongresu 
powołanie w porozumieniu z organiza­
cjami rolniczemi stałego Komitetu 
Kongresów Rolniczych.

Jednocześnie 1. Polski Kongres 
Rolniczy wyraża życzenie, by prace 
następnego Kongresu poświęcone były 
ustaleniu zasad i kierunku rozwoju 
produkcji rolniczej, osobliwie zaś za­
gadnieniu techniki, oświaty i organizacji 
rolniczych.

2. Zważywszy, iż poszczególne za­
gadnienia gospodarcze wymagają sku­
pienia wysiłków wszystkich warstw 
rolniczych celem skutecznej ich obrony, 
1. Kongres Rolniczy wzywa istniejące 
organizacje rolnicze do ustalenia zasad 
porozumienia zmierzającego do wspól­
nych ich wystąpień, oraz do rozważania 
sprawy ewentualnego utworzenia jedno­
litej dla całego Państwa organizacji 
rolniczej, powierzając zainicjowanie 
powyższego Prezydjum Kongresu.

3.Żważyws«j&,iżorganizacjespołeczno- 
rolnicze są niezbędnym czynnikiem 
gospodarczego i społecznego rowoju 
i postępu wsi Polskiej. — 1. Polski 
Kongres Rolniczy wzywa Rząd do 
udzielenia wydatnej pomocy finansowej 
organizacjom rolniczym, zwłaszcza na 
prace mające na celu pogłębienie wiedzy 
zawodowej i uświadomienia obywatel­
skiego wśród drobnych rolników.

4. Zważywszy,że Organizacja zbytu 
przerobu produktów gospodarstwa 

./iejskiego do chwili obecnej znajduje 
się przeważnie w rękach czynników 
z rolnictwem nie związanych, stan ten 
pozbawia rolników możności wpływania 
na kształtowanie się konjunktu handlo­
wych.

1. Polski Kongres Rolniczy stwierdza 
konieczność przystąpienia do niezwło­
cznego organizowania zbytu i przerobu 
produktów rolnych przez sfery rolnicze 
oraz wzywa Rząd do okazania wydatnej 
pomocy przy realizowaniu tego projektu.

Kongres rolniczy uważa nadto za 
niezbędne ścisłe współdziałanie organi- 
zacyj rolniczo-handlowych z zrzesze­
niami społeczno-rolniczemi, zmierzają- 
cemidopodniesienia kultury i broniącem 
interesów sfer rolniczych.

Potrzebą pilną rolnictwa polskiego 
jest stworzenie w stolicy państwa 
w Warszawie Muzeum Rolniczego, 
któreby obrazowało w formie dostępnej 
dla szerokiego ogółu i dla zagranicznych 
gości stan i kierunek poszczególnych 
gałęzi rolnictwa i przemysłu rolnego.

Muzeum takie połączone z odpo- 
wiedniemi pracowniami pod względem 
fizjograficznym, jak również i dyktaty- 
cznym a nawet i ekonomicznym ma dla 
rolnictwa pierwszorzędne znaczenie 
i brak jego ogólnie odczuwać się daje.

Do założenia i prowadzenia Muzeum 
Rolniczego powołaną jest istniejąca 
w Warszawie instytucja „Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa".

Sejmowy klub P. P. S. wniósł do 
rządu rezolucję, domagającą się użycia 
wpływu w międzynarodowem Biurze 
Pracy przy Lidze Narodów w Genewie 
na wywarcie nacisków w Niemczech, 
celem ograniczenia pracy do 8-miu 
godzin tam gdzie dzień roboczy przed­
łużono do 9-ciu i 10-ciu godzin.

Nikt chyba poza socjalistami nie wątpi
to, że interwencja Biura będzie bez­

skuteczna. Niemcy odpowiedzą z up­
rzejmą miną, że wprawdzie demokra­
tyczny i liberalny rząd p. Marksa po­
siada w swein programie 8-mio godzin­
ny dzień pracy, ale.. Rzesza jest „zruj­
nowana" gospodarczo i musi płacić 
zobowiązania. Jeżeli Biuro wpłynie na 
Francję, ażeby odszkodowania wojenne 
zostały zredukowane, to rząd Niemiecki, 
gotów będzie zredukować wszędzie czas 
pracy do ośmiu godzin. Wynik rezo­
lucji P.P.S. będzie więc taki,że wszystko 
zostanie po staremu. — Zdolność konku­
rencyjna produkcji niemieckiej będzie 
w Polsce duża.

W  artykule p. t. „O przyszłość gos­
podarczą" pisaliśmy na tein miejscu o 
sposobach obniżenia cen produkcji a 
mianowicie przez 1. powiększenie go­
dzin pracy lub zmniejszenie zarobków, 
2. zmniejszenie zysku przedsiębiorcy i 
3 przez zastó&pwanie dobrej organizacji 
pracy, która polega na maksimum pro­
dukcji przy użyciu minimum rąk robo­
czych.

Statystyka pracy wykazuje, że wy­
dajność robotnika jest największa w 3, 
4, 5 i 6 godzinie pracy, później maleje. 
Na odpowiednim wykresie geometrycz­
nym, którego oś pionowa stanowi 
wartość pracy robotnika, oś poziomowa 
— liczbę godzin spostrzegamy że w 
przytoczonych godzinach wartość pro­
dukcji robotnika przenosi znacznie war­
tość zarobków, różnica tych wartości 
stanowi zysk przedsiębiorcy, w dalszych 
godzinach pracy 7-mej i 8-mej wartość 
produktywności robotnika zbliża się do 
wartości zarobków, aż wreście przekra­
cza go, co znaczy, że przedsiębiorca 
traci na zatrudnieniu pracownika dłużej 
ponad jego indywidualną możność. Ta 
produktywność jest dla każdego inna, 
jest również różna dla każdego narodu. 
Najlepiej pracuje robntnik angielski, 
amerykański, dobrze pracuje niemiecki, 
francuski, belgijski, znacznie mniej {pro­
duktywny jest robotnik polski, rosyjski, 
itd. co potwierdzają kompromitujące 
nas ścisłe statystyki. Odnośnie do na­
szego robotnika, to sądząc zpracy jego 
i opinji zagranicznej jest on najlepszym 
pracownikiem na emigracjach. Jest on 
inteligentny, pomysłowy, energiczny 
odważny, ambitny i pracowity. Dlate­
go z naszej statystyki krajowej o inten­
sywności pracy nie należy wyciągnąć 
wniosków, jakobyśmy byli niezdolni do 
dłuższej wytężonej pracy ale dowodzi, 
iż organizacja naszej pracy męczy przed­
wcześnie robotnika, zużywa bezkutecz- 
nie jego siły i przez to nie daje tak 
efektowanych wyników, jak praca jego 
w przemyśle innych państw.

Posiadamy złą 'organizację pracy 
i przez to produkcja nasza jest kosztowna. 
Jak to zło usunąć? 1. należy kapitały 
fabryczne zużyć na inwestycje, kupno 
maszyn, wymagających jaknajmniejszej 
obsługi przy zwiększonej produkcji. 
Należy zastosować higjenę w miejscach 
pracy taką, ażeby czy brak światła, 
czy brakświeżego powietrzanie osłabiały 
władz umysłowych robotnika. Będzie 
to z korzyścią dla niego i jego produk­
cyjności.

2. Należy zastosować oszczędność 
w użyciu sił roboczych, zatrudniać li 
tylko niezbędnie koniecznych pracow­
ników. 3. Należy dążyć do specjalizacji 
nietylko poszczególnych pracowników

Gdańsk a Gdynia
Gdańsk, 26. 6 . „Danz. Volksstimme“ 

ujawnia zaniepokojenie z powodu po­
myślnych konjunktur dla eksportu drze­
wa polskiego przez Gdynię. Obecne 
urządzenia portu gdyńskiego — pisze 
dziennik—pozwalają na ładowanie i wy­
ładowanie nawet wielkich okrętów to­
warowych, wobec czego czynniki polskie 
Usiłują eksport drzewa, który ^dotych­
czas dostarczał utrzymanie tysiącom ro­
botników gdańsk. skierować na Gdynię.

Pismo napada przy tej sposobności 
W sposób gwałtowny na towarzystwo 
eksportowe „Polbal", które w okólniku, 
r°zesłanem do firm interesowanych, 
zwraca uwagę na korzystniejsze warunki

i niepokoju z powodu tych zarządzeń, 
które doprowadzić mogą w niedalekiej 
przyszłości do zniesienia monopolu na 
eksport drzewa, jaki dotąd przysługi­
wał Gdańskowi.

O tem isś©  p ro d u k c j i
w fabryce, ale poszczególnych przed­
siębiorstw między sobą. Zasady wy- 
łuszczone powyżej były przyjęte od 
dawna przez przemysł amerykański, 
angielski, francuski i niemiecki, dajac 
ich państwom bogactwo.

Pozornie zdawałoby się, że dobra 
organizacja produkcji zmniejszy war­
sztaty pracy, gdyż wpływa początkowo 
na redukcję pracowników. Nic "jednak 
fałszywszego. Teorje o tem potwierdziła 
praktyka. Jeżeli stosujemy intensywną 
produkcję, wpływamy przedewszystkiem 
na j ej taniość, co pozwala przy tym 
samym zarobku podnieść stopę życia 
rodziny robotniczej, a to powoduje 
zwiększenie konsumeji. Zwiększona 
konsumeja zaś przyczynia się do po­
większenia względnie powstania nowych 
warsztatów pracy, ponieważzapotrzebo- 
wanie na dany artykół powiększyło się.

Może jednak zajść i inny wypadek, 
mianowicie przy intensywnej produ­

kcji i potanieniu przez to danych artyku­
łów zmniejszono aarobek robotnika w ten 
sposób, że jego stopa życiowa pozostałe 
na tym samym poziomie. Konsumeja 
w warstwie robotniczej jest więc ta sama, 
ale obniżenie ceny za pracęspowodowało 
to, że przedsiębiorstwa w łatwiejszych 
warunkach mogą sobie pozwolić na 
użycie większej liczby rąk roboczych 
przez stworzenie nowych warsztatów 
pracy. Jak z powyższego widać, i ta 
i ta droga prowadzi do popytu na 
robotnika. Znajduje się on wtedy na 
stanowisku uprzywilejowanem — jego 
szuka przedsiębiorca,’ a nie on pracy.

Podobnież jak potanienie produkcji 
pływa na powst.fWe i rozwój przed­

siębiorstw tak zwiększenie produkcji 
powoduje zwiększenie warsztatów pracy. 
Niejednokrotnie słyszy się błędne prze­
konanie, że maszyna wymagająca małej 
obsługi i intensy wniepra cująca, zmniejsza 
zapotrzebowanie robotnika, pozornie 
tak. Faktycznie jednak rzecz się ma 
odwrotnie. Wejźmy przykład. Przed 
20-tu laty wynaleziono w przemyśle 
drukarskim linotyp, który pracuje pięć 
razy szypciej od zecera, czyli na jednego 
linotypistę wypada 5-ciu zecerów. 
Słowem drukarnie z powodu wynalazku 
linotypu zmniejszyły teorytycznie pra­
cowników do jednej piątej, jednak 
doniosły wynalazek w drukarstwie po­
zwolił przez taniość swej produkcji 
zniżyć cenę druków i dzienników, a to 
zwiększyło ich konsumeję. Gdy zaś ta 
zwrosła, poczęły się tworzyć nowe 
drukarnie, powstawać nowe pisma, 
produkcja druków wzrosła niepomiernie. 
A więc linotyp powiększył, a nie 
zmniejszył mimo swej intensywności 
liczbę warsztatów drukarskich. Ale nie 
tylko tego działu przemysłu. Pomno­
żyły się niepomiernie warsztaty wyra­
biające linotypy, ponieważ zapotrzebo­
wanie tych maszyn stało się ogromnie. 
Niema zaś przedsiębiorstw, któreby 
u siebie wyrabiały w całości tę maszynę. 
Potrzeba tam setki śróbek, sprężyn, osi, 
kułek, taśm, obręczy, palników gazowych 
i motorów. Inne przedsiębiorstwa po­
większyły produkcję tych składowych 
części. Słowem nowy ten wynalazek, 
wymagający małej obsługi i pozornie 
podrywający byt wielu pracowników, 
poruszył cały kompleks przemysłu 
drukarskiego i metalowego, pomnożył 
warsztaty pracy. Podobnież rzecz się 
ma z każdym innym przykładem. W tej 
dziedzinie niema wyjątków.

Z tego cośmy omówili powyżej, na­
leży. wyciągnąć zasadniczy wniosek: 
należy dobrze zorganizować pracę, 
a obniżymy cenę produkcji i damy 
wszystkim chleb go potrzebującym. 
Dokonać tego można jedynie i wyłącznie 
przez zwiększenie pracowitości, przez 
twórczy dorobek inżynierów i robotni-

ków. A dorobek ten będzie tem większy 
im dłużej i bardziej intensywnie będziemy 
pracować nad -tym wspólnym celem. 
Nie osiągniemy tego jednak nigdy przez 
taką rezolucję, jaką zgłosiła P. P. S. kom­
promitując się do ostatka w oczach tych 
którzy tę sprawę głębiej przemyśleli,

K R O N I K A
W rześnia, dnia 30-go czerw ca 1924 

Kalendarz rzymsko-katolicki:
dziś: Lucyny i Em,, ju tro : N. K. P. J.

* Powiatowe Koło Zw. Inwalidów 
Wojennych Rz. P. we Wrześni urządza 
w niedzielę, dnia 13-go lipca rb. p"iaty 
zjazd powiatowy, połączony z wielką 
loterją fantową w ogrodzie p. Knecljtla 
we Wrześni. Czysty dochód przeznacza 
się na ulżenie największego niedostatku 
wśród ofiar wojny. Związek jako 
organizacja nie jest w stanie sam tej 
wielkiej biedzie sierot i wdów po po­
ległych oraz ciężko okaleczałych inwa­
lidów choć w drobnej cząstce zapobiedz 
o ile szerokie warstwy społeczeństwa 
polskiego jemu w tem poczynieniu nie 
dopomogą Apelujemy zatem gorąco 
do Szan. Obywatelstwa miasta Wrześni 
i okolicy, by ponownie okazało przy 
zbieraniu fantów swą znaną szlachetną 
ofiarność. Kolektorzy inwalidzi za­
opatrzeni są w specjalne legityriiacje 
i listy, na których to prosimy uprzejmie 
wszelkie dary w naturaljach lub 
w gotówce zapisać i z góry wszystkim 
szlachetnym ofiarodawcom składamy 
serdeczne staropolskie „Bóg zapiać."

Zarząd.
’  Zasadzenie Pieniążka. (Poznań.) 

Proces w sprawie Pieniążka o zabójstwo 
śp. Chełmikowskiego po dwudniowych 
rozprawach zakończono w sobotę, dnia 
28. bm. o godz. 24 min. 30 po północy. 
Oskarżony Stanisław Pieniążek za­
sądzony został za zbrodnię zabójstwa 
z §§ 212 i 213 na dwa i pół roku wię­
zienia z całkowitem policzeniem aresztu 
śledczego. Prokurator, oskarżając 
Pieniążka z § 212, wniósł o 5 lat ciężkiego 
więzienia, cofając natomiast oskarżenie 
o zbrodnie gwałtu.

Kółko dramatyczne daje ku 
uczczeniu 75-lecia śmierci J.Słowackiego 
w czwartek, 4 lipca rb. tragedję „Lilia 
Weneda". Bliższych szczegółów dowie 
się Szanowna publiczność z licznie 
rozrzuconych po Tnieście afiszy.

W niedzielę, dnia 6-go lipca rb. 
odbędzie się uroczystość poświęcenia 
sztandaru wrzesińskiego Koła Związku 
pracowników poczt, telegrafów i tele­
fonów Rzeczypospolitej Polskiej.

W Bursie gimnazjalnej są od 
nowego roku szkolnego 3 wolne miejsca. 
Podania o przyjęcie chłopców do Bursy 
należy składać do dnia 5 lipca na ręce 
Dyrekcji Gimn. Państw, we Wrześni.

* Na życzenie publiczności przedłuża 
się wystawę w Szkole Wydziałowej do 
2-go lipca rb.

Dyrekcja Paustwow. Gimnazjum 
we Wrześni składa niniejszem JW Pani 
Prezydentowej Żychlińskiej z Goraz- 
dowa wyrazy podzięki za przyczynienie 
się łaskawym darem 100 złp. do umożli­
wienia wyjazdu do stacji Klimatycznej 
zapadłego na zdrowiu jednego ucznia 
tutejszego zakładu.

* Na rzecz Czerwonego Krzyża daje 
pan Artur Zawadzki, pierwszy twórca 
i autor typów i monologów w sali 
p.Knechtla „Wieczór humoru polskiego" 
na który się złożą w części I.: protekcja 
o humorze, pogoda duszy, definicja 
humSru oraz humor polski, angielsk; 
francuski, niemiecki, rosyjski i żydowski. 
Wczęści II.: opowiadanie górala, starszy 
referent, nasza babcia, nasz poseł 
i Kałamarzewski. Początek o godz. 8,

Z życia tow arzystw
** Nadzwyczajne Walne Zebranie 

Cechu przymus, krawieckiego odbędzie 
się w czwartek, dn. 3 lipca rb. o godz. 
4.30 w lokalu p. Knechtla.

*# Zebranie Tow. Przemysłowców



odbędzie się w środę, dnia 2 lipca rb. 
o godz. 8 wiecz. w lokalu p. M. Tra.p- 
czyńskiego. Na porządku obrad ważne 
sprawy. O liczny udział prosi Zarząd.

Dla in fo rm a c ji
wiadomości z „Orędown, Urzędowego"

Z powodu urlopu wypoczynkowego 
i wyjazdu Starosty na przeciąg pięciu 
tygodni obejmuje zastępstwo str. sekretarz 
powiatowy p. Piotr Mycak, zaś Przewod­
niczącego Wydziału Powiatowegz p. Sędzia 
Roman Mazur.______ ....

W  związku mającym nastąpić ure­
gulowaniem należności pieniężnych, 
przywiązanych do orderu „Virtuti Mili­
tari" Pan Minister wydał następujący 
rozkaz:

Wykazy kawalerów orderu „Virtuti 
Militari" nie służących czynnie w wojsku 
sporządzą P. K. U. według następującego 
wzoru:

1) Liczbaporządkowa.imięinazwisko,
2) Szarża i stopień w jakiem został 

odznaczony,
3) Ostatnia szarża,
4) Oddział wzgl. formacja w jakiej 

został odznaczony (komp. baon,

5) Nr. orderu,
6) Czy posiada legitymację i jaką 

z podaniem daty i dekretu wzgl. 
rozkazu.

7) Dokładna data i miejsce urodzenia 
(dzień, miesiąc, rok, gmina, powiat).

8) Miejsce obecnego zamieszkania 
(z podaniem P. K. U. wzgl. obecny 
przydział).

Wobec tego, że jest bardzo ważna 
dla wszystkich kawalerów orderu „Virtuti 
Militari" leży w ich własnym interesie 
ażeby w jaknajkrótszym czasie nadesłali 
do P. K. U. Gniezno dokładnie wypeł­
nione formularze według powyżej po­
danego wzoru, dając szczegółowe od­
powiedzi na wszystkie 8-m pytań.

Powyższe ogłoszenie w sprawie 
orderu „Virtuti Militari" podaję wszy­
stkim Pp. Burmistrzom, Przewodniczą­
cym obszarów dworskich i Sołtysom 
gmin do wiadomości z poleceniem pu­
blicznego ogłoszenia w sposób zwykle 
w gminie praktykowany.

Kawalerów orderu „Yirtutu Militari"

należy skierować do tutejszego Oficera 
Ewidencyjnego przy Starostwie.

Termin zgłoszenia wyznaczam do 
20 lipca 1924 r. _ _ _ _ _

Przy ogłoszeniu zatwierdzenia wy­
boru sołtysa gminy Ostrowo Kościelne 
w Orędowniku Urzęd. nr. 24 zaszedł 
błąd drukarski, albowiem zatwierdzenie 
wyboru sołtysa tejże gminy nie dotyczy 
Olszewskiego lecz p. Józefa Olewskiego 
zamieszkałego w Ostrowie Kościelnem.

U zabitego psa w Nowejwsi król, 
stwierdził pow. lekarz weterynaryjny urzę­
dowo wściekliznę.

Wobec tego przedłuża się tutejsze 
zarządzenia z dnia 14 kwietnia br. L. dz, 
885/24 dotycz, trzymania psów na uwięzi 
(patrz Orędownik nr. 16) o dalsze 3 mie­
siące t. j. do 1-go września br.

Niniejsze odnosi się do wszystkich 
miejscowości tutejszego obwodu.

P. P. Sołtysia i Przełożeni obszarów 
dworskich winni niniejsze podać do pu­
blicznej wiadomości.

Wykroczenia przeciw powyższemu 
zarządzeniu podlegają karze grzywny lub 
więzienia na mocy istniejących przepisów.

Września, dnia 5 czerwca 1924 r.

Z powodu nieprzestrzegania policyjnego 
nakazu trzymania psów na uwięzi i wobec 
zaszłych, wypadków pokąsania ludzi przez 
wściekłe psy, nakazuję niniejszem zabicie 
każdego psa wałęsającego się wbrew prze­
pisom policyjnem.

Niniejsze odnosi się do wszystkich 
miejscowości tutejszego obwodu.

Września, dnia 20 czerwca 1924 r.

Jak tudotąd doniesiono stwierdził pow. 
lekarz wet. w Nowejwsi król., urzędowo 
wściekliznę.

wobec tego przedłużam tutejsze zarzą­
dzenie z dnia 16. 4. 24. Oręd. Urzęd. nr. 
17, w sprawie trzymania psów na uwięzi, 
do 10 września 1924.

P. P. Sołtysi i Przełożeni obSŁ dw. 
podadzą powyższe zarządzenie natychmiast 
do ogólnej wiadomości, wsposób zwykle 
praktykowany.

Z powodu rozszerzania się wścieklizny 
w tutejszym obwodzie i to przez pokąsanie 
przez wściekłe psy ludzi i bydła zarządzam 
na mocy ustawy z dnia 26 czerwca 1909 r. 
o tępieniu zaraźliwych chorób u zwierząt,

trzymania psów na uwięzi do dnia 30 wrze­
śnia 1924 r. w wszelkich miejscowościach 
tutejszego obwodu.

Psy winne być tak uwiązane ażeby 
obce psy niemialy do nich dostępu dniem 
i nocą.

Dozwolone jest prowadzenie psów na 
lince lub z kagańcem. Psy pasterskie lub 
do polowania mogą być tylko w razie 
potrzeby i lub w czasie polowania spusz­
czane, reszte podlegająwyżejwymienionym 
przepisom.

Samopas biegające psy winne być 
natychmiast zabite i oddane bądź osobiście 
przez właściciela bądź też na jego koszt 
do rakami we Wrześni.

Wywóz psów z obwodu jest dozwo­
lony za poprzedniem zezwoleniem władzy 
policyjnej i badaniem lekarza weteryna­
ryjnego.

Niezastosowanie się do powyższego 
zarządzenia karanym będzie w ustawie 
wymienionymi karami grzywną lub 
więzieniem.

Strzałkowo, dnia 23 czerwca 1924 r.

Kowno, 28. 6. A. W. donosi: Sąd 
litewski skazał na śmierć 4 Polaków, 
którym zarzucono prowadzenie wywiadu 
na rzecz Polski. Po odesłaniu skazańców 
do jednego z fortów kowieńskich, obecni 
tam więźniowie polityczni i kryminalni 
w liczbie 1400 zbuntowali się, ubez- 
władnili wartę i częściowo uciekli, 
a częściowo stawili energiczny opór 
oddziałom wojskowym. Opór ten trwał 
przeszło godzinę. Ostatecznie wojsko 
przywróciło spokój. Przyczyną buntu 
były fatalne warunki aprowizayjne i nie­
ludzkie traktowanie więźniów przez 
władze więzienne.

Kowno, 28. 6. W  nocy z piątku 
na sobotę nieznani sprawcy wybili 
w konsulacie angielskim szyby i zerwali 
herb W. Brytanji, który następnie policja 
znalazła u jednego z uczestników 
litewskiej organizacji nacjonalistycznej. 
Zajście należy przypisać podburzaniu 
prasy litewskiej przeciw konsulatowi 
angielskiemu.

Patriotyczna postawa rohotnikow śląskicli
Warszawa, 28. 6. A. W. donosi: 

Konferencja robotników i przemysłow­

ców górnośląskich, która odbyła się 
w Ministerjum Przemysłu i Handlu 
doprowadziła do porozumienia. Przemyk 
słowcy zaproponowali zniżkę płac 
o 20—30% oraz przedłużenie czasu pracy 
od pół do dwóch godzin. Robotnicy 
wyrazili zgodę na te warunki, jeśli 
sytuacja w przemyśle rzeczywiście 
wymaga takich ofiar. W obec tego 
robotnicy zwrócili się do ministra, aby- 
delegował komisję na G. Śląsk, która 
zbada sytuację i wyda opinję, czy 
konieczne są tak daleko posunięte środki 
zaradcze. •

Kontrola wojskowa w  Niemezeet
Paryż. 28. 6. A. W. donosi: Między­

sojusznicza Komisja wojskowa postano­
wiła od 15 lipca rozpocząć kontrolę woj. 
skową w Niemczech. W  każdym ok­
ręgu, w którem urzędują przedstawiciele 
komisji wojskowej, odbędzie się około 
80 czynności kotrolnych, co potrwa 3 
do 4 miesięcy.

Berlin, 28. 6. PAT. donosi: Kanclerz 
Marx przyjął wczoraj przewodniczących 
stronnictwa niemiecko-narodowego i 
konferował z nimi w sprawie kontroli 
wojskowej. Posłowie oświadczyli, it 
przyjęcie noty Rady Ambasadorów nie 
jest możliwe. „Beri. Tgbl." dowiaduje 
się, iż kanclerz oświadczył, że wszystkie 
kompletne czynniki przekonane są o 
konieczności przyjęcia tej noty.

W iadom ości u rzęd u  s tan u  cyw ila.
W  czasie od 16 do 22 czerwca 1924 r, 

zgłoszono 11 urodzeń z tych: 6 z miasta
1 5 ze wsi; zawarto 2 śluby; spisano
2 zapowiedzi; zgłoszono następujące 
zgony: Maciej Bartkowiak, robotnik 
z Strzałkowa, 53 lata; Marja Lewan­
dowska, urodzona Fromholz, żona kupca 
z Wrześni, 52 lata; Tadeusz Fiałkowski, 
syn służącej z Wrześni, 1 miesiąc i 13 dni; 
Stanisław Łodzią Hrabia Poniński, 
Opieszyn zamek, 78 lat i 23 dni.

W czasie od 23 do 29 czerwca 1924 r. 
zgłoszono 8 urodzeń z tych: 4 z'miasta 
i 4 ze wsi; zawarto 3 śluby; zgłoszono 
następujące zgony: Wanda Swiderska, 
córka robotnika z Gorazdowa, 4 lata; 
Jadwiga Robaszkiewiczowa, ur. Jankie- 
wiczówna, żona chorążego zawodowego 
z Wrześni (68 pułk pTech.), 28 lat, 
11 miesięcy i 26 dni.

O g ło s zen ie .
Magistrat miasta Wrześni zamierza utworzyć

Miejską W ydziałow ą Szkolę 
d la  chłopców

z rozpoczęciem roku szkolnego 1924/25 z programem 
szkół średnich (gimnazjum).

Cel utworzenia szkoły tej jest ten, aby młodzieży 
męskiej nieprzyjętej do gimnazjum jako nadliczbowej 
względnie nie posiadającej dostatecznych kwalifikacyj, 
a pragnącej zdobyć większą wiedzę, niż szkoły po­
wszechne dają, umożliwić kształcenie się, szczególnie 
młodzieży, chcącej zdobyć odpowiednie kwalifikacje 
naukowe do przyszłych zawodów, jak kupiectwa, rze­
miosła i pragnącej ubiegać się o stanowiska urzędników 
średnich. Szkoły wydziałowe mają bardzo dobre pod­
stawy kształcenia praktycznego, wobec tego poleca 
i uprasza się interesowanych o zgłoszenia najpóźniej 
do 15 lipca b. r.

Pisemne zgłoszenia kandydatów w wieku 9—12 lat 
przyjmuje Magistrat Września.

Uwiadomienie o mającym się odbyć egzaminie 
wstępnym nastąpi w swoim czasie odręcznem pismem.

Września, dnia 28 czerwca 1924 r.
M agistrat.

Sołtysiak.

O bw ieszczen ie .
Sąd zamierza wykreślić z urzędu firmę Jakób Adam 

zapisaną w rej. handlowym A Nr. 152.
Sprzeciwy można wnieść do tutejszego sądu w 

przeciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia (§ 31 kod. 
handl. i § 141 o postępowaniu dobrej woli.

Września, dnia 9 kwietnia 1924.
, Sąd Powiatowy.

M a ję tn o ś ć  P o d s to lic e
ma do oddania z owczarni Merinos Preeos, 

prowadzonej przez Wielkopolską Izbę Rolniczą

sztuka po 80 złotych

inycii maciorek flo
sztuka po 40 złotych

Polecamy ns sezon:
W ę g i e l

górnośląski z głębokich 
kopalni

llia ł

D rz e w o
o p a ło w e

desk i 3 k a n tó w k i

sztuka po 30 złotych. 
Zgłoszenie do Zarządu majętności.

Nagroda!
W e w torek, 27 czerw ca przed poi.
pozostała przez zapomnienie przy okienku pocztowem we 
Wrześni lub też zaginęła w drodze z poczty do koszar

portmonetka
zawierająca:

100 złotych, 14 uiiljouów mkp. i 40 marek w zlocie.
Uczciwego znalazcę uprasza się o oddanie zguby 

w Administracji Orędownika Wrzesińskiego z nad­
mienieniem, że znalazca jako nagrodę zatrzymać może 
40 marek w zlocie.

Befiohnung!
Am Freitag, dem 27. Juni vormittags ist auf dem 

Postamt Września am Paketschalter ein

Portemonnaie
mit 100 ZI„ 10 Millionen Mkp. und 40 Mk. in Gold 
liegen geblieben oder auf dem Wege vom Postamt bis 
zur Kaserne verloren gegangen.

Der ehrliche Finder wird gebeten, dieses in der 
Geschaftsstelle dieser Zeitung abzugeben; ais Belohnung 
kann der Finder die 40 Mk. in Gold behalten.

la  C em ent
portlandzki

T e k tu rę
smołową na dachy

K arb o lin eu m
K re d a

B enzol
B enzynę

samochodową i motor.
O liw ę

maszynową, motorową, 
samochodową, cylin­
drową i wrzecionową

S m a r
na osie i do machin

Sól
kuchenną i bydlęcą

Hurtownia S m t ó w
dla Rolnictwa i Prze­

m ysłu Tow. Akc. 
W rześn ia

Telefon Nr. 5

z własnego Tartaku do­
starcza najkorzystniej, dla 
szkółi na potrzeby dla gmin 
Nadnotecka Spółka Leśna 

we Wieleniu, 
obstalunki skier, do Poznania 
ul. Dąbrowskiego 3 II piętro.

L ic y ta c ja
w y d z ie rż a w ie n ia  t r a w y

na łąk ach  tu szow y
odbędzie się

w piątek , dnia 4-go lipca
o godz. 10 przed poł. na miejscu.

Zarzad Lasów Wrzesińskich.

Siodło
nowe z popręgiem i strze­

mionami mam

na sp rze d a ż .
L. Świątkiewicz, 

Września.
Niniejszem

c o fa m  obelgę
rzuconą na panią

Stanisławę Lisewską
z Wrześni 

i ją przepraszam.

Józef Piaseczny.

7/^* J ' I • wykonuje szybko i  tanio - - - - - - -

U/lZljlOlDKl drukarnia ^rądiyńskiego.

Ceny zniżone! Ceny zniżone!

N a jta ń s z e  ź ró d ło
zakupu kanap.

Kanapy począwszy od 165 milj. — Polecam leżanki, 
garnitury salonowe i klubowe, gwarantując za dobre 
wykonanie. -- Wykonuję wszelkie prace tapicerskie, 
reparacje i t. p. Er. Gumienny, ul. Poznańska 21.
Związek Inwalidów Wojennych Rzeplitej Polskiej 

grupa Kołaczkowo
jgggr urządza na cele inwalidzkie

w Kołaczkowie w niedzielę, (i lipca

zabawę latową
Początek o godz, 4 po poł. — Program urozmaicony 
loterją fantową, strzelaniem do tarczy i aukcją ameryk. 

O liczne przybycie prosi Zarząd.

► M iłosławskieFabry kiSkór
i wyrobów skórzan. Tow.Akc.wMiłosławiu

poleca w yroby w łasnej fabrykacji: 
bu ty ,trzew ik i,szty lpy , pasy zapędow e,torby,t 
tek i, portfe le  i  uprząż od skromnych do najwykwint­
niejszych. Wykonanie dokładne. Ceny przystęp: 
Przyjm uje wszelkie gatunki .skór ilo garbow an._. 
Zakup skór sur. wszelk. rodzaju pu najwyższ. cenach.
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